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Swiidhoftie udajt zeziaitia
z t o ź o n e  w  ś P e d s ł w i e

K A L IS Z .  4.7. W  d ru g im  dniu 
p rocesu  w  da lszym  c iągu  p rzes łu ­
ch iw ano św iad k ów  dow odow y ch

N a  początku  ob rad  od czy tu je  
p rzew o d n ic zą cy  zezn an ia  nieobeC 
n ego  św iadka, Leon a  P a ce ra , po­
steru n k ow ego  P . P . z Ż yra rdow a  
W e d łu g  r e la c j i  te g o  św iadka  w  
os ta tm m  pokoju , g d z ie  zab ito  
S ie lsk iego , zas ta ł on dw óch  p o li­
c ja n tów , z k tó rych  jed en , p os te ­
ru n k ow y  Z / eh ta j, k lęcząc , odda­
w a ł s tr ża fy  do sku lon ego  pod 
p lćccm  S ie lsk iego .

P os te ru n k ow y  P a c e r  s tw ie rd z ił,  
że m a u zer  S ie lsk iego , zbadany 
p rzez  św iadka, n ie  d z ia ła ł.

Ew Leon  M od liń sk i, poster. P . 
P z Ż y ra rd o w a , na zapytan ia  
p rzew o d n ic zą cego  s tw ie rd za , iż 
s za fa , z a g r a a za ją ca  d rzw i do m ie 
szkan ia  S ie lsk ie go  była  dębow a, 
g ru b a  1 c iężka , deski na 1 i pół 
ca la . Sam  ją  rą b a i s iek ie rą

Sw . S tan is ław  J a co lik  z P a p ro t­
n i, m łod y  ch łopak, zezn a je , iż 
s zed ł z oskarżon ym  M ię tk ow sk im  
d rogą . W  tem  podszed ł ao nich 
n ie zn an y  osobn ik, p rz y w ita ł śię, 
a ie  n ie  p rzed s ta w ił się i w  toku 
ro zm ow y  za p y ta ł s ię  icn, czy n a­
le żą  do Stron . N a ro d o w eg o . G iy  
J a co lik  od p ow ied z ia ł, że n ie n a le ­
ży . osobn ik  ro zm a w ia ł ty lko  z

M ię tk ow sk im  a le  g łośno, że św ia ­
dek m óg ł s łyszeć .

N iezn a n y  osobn ik  u m aw ia ł sitj, 
żeby  p rzec ią c  d ru ty  p rzy  P a p ro t­
ni. M ię tk ow ak i odm ów ił. *

W  tym  m om en cie  w s ta je  osk ar­
żony M ię tk ow sk i i  ośw iadcza , że 
tym  n iezn an ym  osobn ik iem  był 
p o lic ja n t  z P a p ro tn i.

Sw . pos teru n k ow y  G o łęb iow sk i 
p rzy zn a je  się, iż  b y ł w  UDraniu 
eyw iln em  na drodze do P ap ro tn i, 
r o zm a w ia ł z n ie jak im  T op o lsk im  
i p rzed s ta w ił s ię  mu jak o  łączn ik  
S tro n n ic tw a  N a ro d o w ego . T o p o l­
ski skon tak tow a ł go  z o sk a iżo - 
nym  P lo tew sk im  i M achem .

Ś w iadek  zezn a je , jan ob y  M ię t ­
kow sk i ch c ia ł zo rga n izo w a ć  p ią t­
kę zb ro jn ą .

T u  n a stęp u je  k o n fro n ta c ja . 
M a tk o w s k i i J aco lik  n ie  p ózn a ją  
w  G ołęb iow sk im  osobn ika, k tó ry  z 
m m i ro zm a w ia ł o p rzec ię c iu  d ru ­
tów . P o zn a ją  ich n a tom iast W ła  
d ys la w  M a czu gow sk i, P lo tew sk i i 
Mach,

M aczu gow sk i zezn a je , że G o łę ­
b iow sk i p rzed s ta w ił się mu, jako  
M ie lc za rek , człon ek  S tr. N a r. G o­
łęb iow sk i lem u  zap rzecza . Do 
M acha m ia ł p ow ied z ie ć  św . G o­
łęb iow sk i :

—  Czy u w as je s t  50 odwaź-

□

ftapsf, Hfóregs n!s feyło
Odwaga ~  g ia im  lepsze] sprawy

T R U S K A W IE C , 4 7. —  P o - 
1’e ja  drohubycka zo s ta ła  za a la r  
m ow an a  w e  czw artek  w ia d o ­
m ośc ią  o zuch w ałym  napadzie  ra ­
bunkow ym , w  T ru sk aw eu . O tóż 

O lga  A n d r ja n o w ie zo w a , żona d y ­
rek to ra  kasy  O szczędn ośc i w  
S trzy żo w ie  ,' m ieszk a ją c  w  Tru - 
skaw cu  w  w i l l i  „S a n a “ , don iosła , 
że  w ra ca ją c  z P o m ia rek  do T ru  
skaw ca, zo s ta ła  okoko godz. 12-ej 
w  le s ie  napadn ięta  p rzez  n iezn a ­
n ego  osobn ika, w  ch w ili, g d y  za ­
p a la ła  p ap ierosa . N a p a s tn ik  m ia ł 
jej z ra b o w a ć  to rebkę „  p ien ięd zm i.

P o l ic ja  ro zes ła ła  n a tych m iast 
p a tro le  w  ok o lic zn e  la sy  w p ose ig  
za ta jem n ic zy m  bandytą . N a  
m ie js c e  w ypadku  p rzyb y ł s ta rosta  
p o w ia to w y  C h m ie lew sk i, a po­
n adto  nadkom isarz P P . W in dak , 
k tó  y  k ie ro w a ł ob ław ą .

P o ś c ig  za ta jem n iczym  napast­
n ik iem  n ie  da! rezu lta tu . T y m c za ­

sem pan i A n d r ja n o w ic zo w a  w z ię t3  
w k rz y żo w y  o g ień  p ytań  p rzez  w y ­
w ia d o w có w  p o lic y jn y ch  p rzy zn a ­
ła s ię  w reszc ie , że ca ły  napad 
s fin g o w a ła  d la  żartu . O to  udała 
s ię  na przech adzkę na P om ia rk i 
w  to w a rzy s tw ie  w ła ś c ic ie lk i p e n ­
s jon atu , O lg i K a ly ń sk ie j, o ra z  k i l ­
ku zn a jom ych . W  drodze m ów iono 
o bandytach.

P  A n drjan ow  iczow a  chem ia po 
kazać, ze je s t  odw ażn a  i n ikogo 
s ię n ie boi, to  te ż  op u śc iw szy  to ­
w a rzy s tw o  sam a szła p rzez  las  do 
Tru Skaw ca. W d rodze  p ow z ię ła  
myśl poch w a len ia  się  p rzed  zna 
jom ym i ze  sw e j d z ie ln o śc i i z te­
go. że spotkała s ię  bandytą . W y ­
m yś liła  w ię c  napad rabunkow y.

P . A .ndrju now iczow a zosta ła  pó- 
c ią g m ę ta  p rzez  p ro k u ra to ra  do 
od p ow ied z ia ln ośc i za w p ro w a d ze ­
n ie  w ła d zy  w  b łąd .

60.P 0C  zł ctych za z łe  leczenie
H i e z w y k ł s  s p r a w a  p r z e d  S ą o e m  O k r ę g o w y m

S T A N IS Ł A W Ó W , 4. 7. (te l.
w ł . ) .  W  tu te js zym  sądzie  okr. zna- 
ia zla  sw ó j e p ilo g  s en sacy jn a  spra 
w a  6 n iew ła ś c iw e  le czen ie  P rzed  
sądem  w y s tą p ili  spadkob iercy  
E u g en J  G reg o rk o w e j, p rz ec iw  
spadkob iercom  lek a rza  ko iom yj- 
sk iógo  d ra  Cipa-nowukiego, a to 
je g o  żo n ie  S t e f^ r j i  i je j  dwu có r­
kom  o zap ła cen ie  odszkodow an ia  
w  k w oc ie  60 ty s ię c y  zt,

SpraW a ta  p rzed s taw ia  s ię  na­
s tęp u ją co : G regork ow a , p e łn ią c
fu n k c je  u rzęd n iczk i poc z to w e i w 
K ołd tny i, za ch o row a ła  na za p a le ­
n ie  s taw ó w  z k tó rego  le c zy ł ją  
le k a rz  d r C ipanow sk i. P o c zą tk o ­
w o  s tosow a ł on le czen ie  d ia te rm ją  
a k iedy  n iśdaw ato ono pożądanych

nych  ch łopów , tobyśm y p ią tk i 
tw o rz y li.

A d w . B orow sk i. O k tó re j g o ­
d z in ie  ta  ro zm ow a  to czy ła  s ię?

Ś w .: M ięd zy  2— 3 popołudn iu  w  
n ied z ie lę , t. j. w  p rzed d z ień  za jść .

Św . Ig n a c y  M ac ia szek  zezn a je , 
że w ś led z tw ie  p rzed łożon o mu 
g o to w y  p ro tok ó ł do podp isan ia , 

k tó rego  podp isać  nie ch c ia ł, bo 
me je s t  zgod n y  z  je g o  zezn a n ia ­
mi.

P od ob n ie  inn i św ia d k ow ie  jak 
St. C hęcińsk i, S e ra fin  B adow sk i, 
T ru czk a  L eop o ld  te ż  c o fa ją  sw o­
je  zezn an ia  złożon e w  ś led z tw ie .

GroułfŁŁse aurze z piorunami
n«?d W arszaw ^ i w  różnych sirc^ach kraju

W c zo ra j o g- 2.30 rano p rzes z ła  za tka n ia  się u lic zn ych  ścieków ,
nad środkow ą P o lsk ą  gw a łto w n a  
bu rza  z p ioru nam i. S zczegó ln ie  
o b fite  b y ły  opady  d eszczow e na 
te ren ie  w o jew ó d z tw  k ie leck ie go , 
w a rsza w sk iego  i W a rs za w y .

W sku tek  g w a łto w n e j b u rzy , ja ­
ka dziś  w  nocy  sza la ła  nad W a r ­
szaw ą, rw ą ce  potok i w o d y  zaczę ­
ły  za lew a ć  p iw n ic e  i su teren y  
dom ów po łożon ych  na p rzed m ie ­
ściach, a p ozb aw ion ych  k a n a li­
za c ji. N a  ul. K ra je w s k ie g o  i 
O d ro w ąża  w sku tek  za la n ia  je z d ­
ni, n ie  m ogła  cM bywać s ię n o r­
m aln ie  w e  w czesn ych  godzin ach  
rann ych  kom u n ikac ja  tra m w a jo ­
wa. N a  p l. M iro w sk im  wsKutek

Nin. Kwiatkowski zapowiada
w alkę z nsźużyeiam .

W czoraj rozpoczął się w  sali koti- otezesów izb skarbowych —  muet^.e
lercf-o-yjncj ministerstwa skarbu pod 
przewodnictwem wicepremjera Kw iat­
kowskiego oraz przy współudziale 
wiceministrów T. Crodyńsk.ego, T. 
Lechnickego i F. Świtalskiego zjazd 
dyrektorów ; zb skarbowych, dyrekto­
rów dyrekcji cei oraz naczelników 
urzędów celnych. Zjazd zwołany zo­
stał w  związku z pracami ministei 
ftw a  skarbu, zrrnerzającemi do reor­
ganizacji i usprawnień a działalności 
wszystkich komórek administracji 
skarbowej oraz do sharmonizowania 
wysiłków iej administracji z zadania­
mi rządu
Zadania te w  czasii przedpołudnio­
wego posiedzenia zobrazował wice­
premier Kwiatkowski, stwierdzając 
konieczność działania według jednoli­
tego planu i podkreślając, że z w y ­
cięzcami w  dawnycn czasach byty 
zawsze te państwa, które dobrze ro­
zegrały baialję skarbową. ..Zachowu­
jąc jednak twardą ręsę w  sprawach 
gdy chodzi o imeresy skarbu —  mó­
wił p. wicem nister, zwracając się do

panowie jednocześnie być sprawie­
dliwi i nie czynić wyjątków łagodno­
ści na rzecz tych lub innych ster spo­
łecznych. Gdy w  grę wchodzi twarda 
Konieczność szanowania i obrony 
grosza publicznego, nie należy )ba- 
v iać się żadnych płynących stąd kon- 
seKwencyj. Rząd podjął już piogra- 
mowo walkę z nadużyciami i nie 
szcZydzi nikogo, a panów orosi o 
pełną i rozumną pomoc w  tej akcji".

Po omówieniu podstaw planu go­
spodarczego rządu p. w iceprem jar 
szczególny nacisk położył na koniecz­
ność, przełamania konserwatyzmu i 
sztywnych form pracy urzędów pań­
stwowych, co przedewszystkiem w y ­
razić s ę  powinno w zmianie stosun­
ku urzędów do ooywatela Zwłaszcza 
urzędnicy skarbów w czasie, gdy 
nagromadziło s-ę w  kra^u tyle biedy, 
powinni aawać szczególny przykład 
w punktuałnem i sumiennem wypeł­
nianiu swych obowiązków i to nie- 
tyk o  w  urzęd/e, aie i w życiu pry- 
watuem.

w oda  za la ła  te ren  za jm ow an y  
p rzez  s tragan y , tak, że  h an d la ­
rze  i p rzeku pn ie  ja r z y n  n ie m o­
g l i  dostać się do sw ych  kram ów . 
N a  ul. G ró je ck ie j 20, w oda  za la ­
ła ca łą  je zd n ię , na ul. O kopow ej 
13, potok i w o d y  za la ły  p iw n ice , 
a p rzy  ul. W a w e lsk ie j 66 za top iły  
su teren y.

W  domu p rzy  ul. G ró je ck ie j 36 
lo k a to rzy  w czas ie  bu rzy p rze ży ­
li noc g ro zy . P o n iew a ż  w ła ś c ic ie l­
ka domu od d łu ższego  czasu n ie 
n a p raw ia  dachu, wskutek  g w a ł­
to w n e j u lew y  w ed a  p rzec iek ła  na 
k la tkę schodow ą, k o ry ta rze , m ie­
szkan ia  na p ie rw szem  p ię trze , a 
n astępn ie  na p a rte rgM ies zk a ń có w  
domu zbu dził huk p iorunu  i wo- 
aa le ją c a  s ię z su fitó w . G dy w 
popłochu ch c ie li uciekać na k o ry ­
ta rze , okaza ło  się , że tak  k o ry ta rz  
ja k  i  schody za la n e  są w odą. 
P r z e g n iłe  p o d ło g i i s u fity  za czę ­
ły  g ro z ić  zaw a len iem .

W  czas ie  b u rzy  k ilk ak ro tn ie  in ­
te rw e n io w a ła  s tra ż  o gn io w a  i po­
g o to w ie  w o d o c ią go w e  d y rek c ji 
w o d c ią g ó w  i b a n a liza c ji.

P o d  W a rs za w ą  b u rza  w y rz ą ­

d z iła  pow ażn e  s tra ty . W  Otwoc* 
ku p io ru n  u d erzy ł w  dom n a leżą­
cy  do K u b ła  i Tenenbaum a. 0 -  
g ień  zdo łan o ugasić.

W  A n in ie  ró w n ież  od p ioruna 
sp łon ą ł dom m ieszka ln y  Z da l­
szych  oko lic , ró w n ie ż  nadchodzą 
w iad om ośc i o p oża rach  i  s tra ­
tach  po n ocn e j bu rzy.

N A  Ś L Ą S K U

W  n ocy  na p ią tek  nad R y b r ;- 
k iem  i ok o licam i p rzes z ła  burza, 
p o łączon a  z u lew ą  i p iorunam .. 
Od p io ru n a  za p a lił s ię  dom  Bed­
n arczyka  w  B rze z in a ch  M ie j­
sk ich , r ó w n ie ż  w  Jaskow icach  u- 
d e rzy ł p io ru n  w  dom  Goluca.

S p a lił s ię ca ły  dom z zapasam i 
siana, 3łom y ora z  n a rzęd z ia  i ma 
szj ny  ro ln ic ze .

S U S Z A  N A  W IL E Ń S Z C Z Y Ź N IE

W IL N O , 4. 7. W sk u tek  d łu go­
trw a łe j suszy zboża  oz im e w  w ie  
lu m ie js cow ośc ia ch  w  W ile ń ­
szczy źn ie  p ow ysych a ły  lub p rz td  
w cześn ie  d o jrza ły , zw ła s zc za  na 
g ru n tach  p ia szczys tych . W  ok o li­
cach  W iln a  od k ilku  dni" t rw a ją  
żn iw a .

A B C  spo»S*mr®

TkOiniK m inistra skarbu
i ttMtelnacb aof-

Minister skarbu wydal wczoraj 
okóln.k w  sprawie godzm urzędowa­
nia i inktow ania interesantów.

Okólnik stwierdza na wstępie, że 
dobro państwa i dobro ogółu obywa­
teli wymaga sprawnego działania ad­
ministracji państwowej na wszyst­
kich jej odcinkach. W  dążeniu do te­
go  jest konieczne m in. wytworzenie 
takich stosunków między obywatelem 
a administracją państwową, by oby­
watel miat peine zaufan e do Tej ad­
ministracji oraz przeświadczenie, z< 
jest on? potrzebna ao realizowania 
zadań, wynikających z konieczności 
zespolena wszystkich oby wareh w 
harmonijnem współdziałaniu na rzecz 
dobra powszechnego.

W ytworzenie się właściwych oto 
sunkow pomiędzy ogółem obywateli 
a administracją państwową da się 
os ągnąc przez naieżyty stosunek 
urzędników państwowych do Obywa­
teli. przez poszanowanie czasu każde­

go  obywatela, oraz czybkie i sprawie­
dliwa załatwienie ich spraw. W  tym 
celu musi być pfzez należytą organi­
zacje wzmożona wydajność pracy 
1-izę'dników oraz celowe rozplanowa­
nie dnia pracy.

jedńym  z czynników wpływają 
Cyeh na osiągnięcie tego celu: jeat
punktualność w  urzędowaniu i term i­
nowe za łatw ian ie. wszystkich spraw. 
Min. Kw iatkowski apeluje v ięc do 
wszystkich podległych mu fur.kcjo- 
narjuszów państwowych, by w  zro­
zumieniu doniosłego znaczenia i 
wpływu punktualności np, celowe roz~ 
planov.anie dnia pracy 1 terminowe 
załatwianie spraw, urzędowanie swo­
je rozpoczynali punktualnie o godz. 
8-ej rano. M inister zaznacza, iż me 
środkami represji, lecz drogą w yro­
bienia wewnętrznego pucZucia ładu 
i sumienności pragnie ojlągnąć po­
stawiony cek

j a p o ń c z y c y  w  Be r l i n i e
Ekspedycja japońska na ohrnpjadę, 

Która przejeżdżała przez Warszawę 
w ilości i 5o osób, przybyła do Berli­
na i zamieszkał? we wsi olimpijskiej. 

K A JN A K  O PU SZC ZA  W A K 1Ę ? 
Krążą pogłoski, że doskonały pięś­

ciarz Kajnar zamierza zmienić barwy 
klubowe, wstęmijąc do Sokoła poznań 
skiego.

P IE K AR ZE  W ĘGIFRSCY 
W  Łodzi odbył się międzynarodowy 

mecz piłkarski, w  którym ligowy ŁKS 
pokonał budapeszteńską drużynę Kis- 
pesti 54  (4.3)

Pierwsze minuty meczu zapowiada­
ły wysokie zwycięstwo W ęgrów , któ­

rzy już w  5 ntin. prowadzili 2:0- 
v\ krotce jednak Sowiak zdobywa 
głową pierwszy punkt dla ŁKS, a w  

min Lewandowski wyrównują.
W  6 minut potem prowadzenie dła 

Łodzian zdobywa Wolski. Po przer­
wie wyrównującą bramkę dia Wę­
grów  zdobył Dery! już w  3 minucie. 
Dopiero na kilka minut przed końcem 
meczu zwycięski punkt dla ŁKS zdo­
bywa Lewandowski.
REKORD EUROPY W PŁYW ANIU

Francuska sztafeta pływacka usta­
nowiła nowy rekord Europy 4X200 
m. stylem, dowolnym, mając w yn iK  
9:22,6 s. Poprzedni rekord należał do 
s z ta fe ty  niemieckiej.

Śmierć
pod  k o la m i w o z u

Jan  Ś tęp  eń z T ro ja n o w a  pod 
W a rs za w ą  w ió z i p e łn y  w óz ka­

m ień ,.
W  p ew n e j c h w ili w ó z  u g izą z ł 

w  pieńku i k on it n ie m og ły  go  w y ­
d o iła ś . Z  pom ocą S tęp ien io w i po­
śp ieszy ło  k ilku  p rzech od zą cy ch  
obok robotn ików , k tó rzy  za c zę li 
pom agać w yd ob yć  w óz. N a g le  ko­
nie. f.-ru s zy ły , w y d o b yw a ją c  o s ta ­
te c zn i'1 w ó z  z p iasku. Jeden  z 
robotn ików ', S tan is ław  G a jew sk i 
z R oz la ż łow a , w sku tek  n a g łego  
sza rp n ięc ia  w ózu , s tra c ił ró w n o ­
w a g ę  i w p a d ł pod koła , k tóre  p rze  
s z ły ,n ies zc zęś liw em u  p rzez  k la tk ę  
p ie rs iow ą .

G a jew sk i zm arł w' szp ita lu .

PadrćżuJ
samolotem

rezu lta tó w , za czą ł s tosow ać  n a­
św ie t la n ia  p rom ien iam i R o e n tg e ­
na. W  ok res ie  16 m es ięcy  zasto ­
sow a ł dr. C ipan ow sk i 16 n a św !e- 
tlań  obu ram ion  p ac jen tk i,

W  roku 1931 dr. C ipanow sk i 
zm arł. W ó w cza s  G rego rk ow a  p rze ­
n ios ła  s ię  ao in n ego  lek a rza  w  K o 
lom yi, k tó ry  o św ia d czy ł je j ,  że 
n a św ie t la n ia  R oen tgen em  sp ow o­
dow a ły  sp a len ie  tkanki u obił ra ­
m ion, c zego  dow odem  b y ły  w rzo ­
dy, ja k ie  w ys tą p iły  na ram ion ach . 
Z p o lecen ia  tegó  lek a rza  w y je c h a ­
ła G rego rk ow a  na k lin ik ę  do L w o ­
wa, g d z ie  p ro f. dr. L o re r .to w ic z  
p o tw ie rd z ił w  ca łe j ro zc ią g ło ś c i 
d ia gn ozę  lek a rza  k o io m y jsk iego .

G rego rk ow a  pozosta ła  w le c ze ­
niu k lin iczn em . M im o rozm aitych  
zab iegów , m usiano je j  amputo 
w ać  n a jp ie rw  jedno, a po p ew ­
ny m czas ie  d ru g ie  ram ię , a przed  
n iedaw n ym  czasem  po d łu g ich  m ę ­
c za rn ia ch  n ie s zc zę ś liw a  kob ieta  
zm arła .

S k argę  p o d trzy m a li w  ca łe j ro z ­
c ią g ło ś c i spadkob iercy  G regorko- 
w e j, k tórzy  ro zs z e r z y li naw et w y ­
sokość pow ód ztw a . O becn ie  po 
k ilk u m ies ięczn ym  p rzew o d z ie  są ­
dow ym  p rzys tą p ił sąd  do w ys łu ­
chan ia  o p in ji b ie g ły ch  lek a rzy  dra 
H ack era  i ro en tg en o lo g a  d ra  R a j ­
cy  ze S tan is ław o w a . O baj lek a rze  
s tw ie rd z ili  zgod n ie , że  n ie  dopa­
tru ją  się zw iązku  p rzyc zyn o w ego  
m ięd zy  n a św ie t len ia m i p rom ien i 
R oen tgen a  a am p u tac ją  rąk  G re- 
g o rk o w e j, p rzy jm u ją c , ze ow rzo- 
d -en ia  ra im on  p a c jen tk i m ia ły  
sw o is te  p od łoże  g ru ź lic z e .

N a  te j p od s ta w ie  sąd, p om in ąw ­
szy z a o fia ro w a n e  dalsze dow ody, 
zam knął p rzew ód  sądowy" i o g ło ­
s ił w y rok , od d a la jn cy  roszczen ia  
p ow ód ztw a . S tron a  pow odow a  
z g ło s iła  a p e la c ję .

Rada handlu zagranicznego
sam orządów gospodarczych

W  Warszawie podpisano protoKul 
porozumienia prezesów: Związku Izb 
Przemysłowo -  Handlowych, z-wiązku 
Izb i Organizacyj R jlniczyi.il R. P. 
oraz Związku I io Rzemieślniczych, 
w  myśl Którego utworzona będzie 
Rada handlu zagranicznego na zasa­
dach, wypracowanych przez te związ­
ki. Przewidziany został w Radzie jed­
nakowy udżdał przedstawicielstwa rol­
niczego oraz przemysłowo - handlo­
wego i rzemieślniczego. Nowoutwo­
rzona Rada hanali zagranicznego 
staje się wspólnym ośrodkiem współ­
pracy w sprawach handlu zagranicz­
nego samorządów gospodarczych. Ka­
da ra przejmie funkcje istniejących 
organow opinjodawczych sarnorząuu 
gospodarczego w  sprawach handlu 
zagranicznego, a więc m. in. funkcje 
Rady hanuiu zagranicznego pizy 
Związku Izb Przemysłowo -  Handlo­
wych.

Protokul porozumienia podDisali 
prezesi trzech Zw iązków : b min. iuź. 
Czesław Klarner, b. min. Kajetan 
Dzierźykraj Morawski i poseł Antoni 
jinopczyński

Związek Izb Przem ysłowo -  Han­
dlowych, Związek Izb i Organizacyj

Rolniczych i Zw iązek Izb Rzemieślni­
czych są również zgodne w  poglą­
dach cc do potrzeby wystąpiema już 
obecnie do władz z dezyderatem po­
wierzenia dotychczasowych funkcyj 
Polskiego Tow arzystw a Handlu Kom ­
pensacyjnego organizacji utworzonej 
prztz samorządy gospodarcze.

Zła pogoda
b w  U s ija n o w e ]

U STJANO W A, 3. 7. .Dzis nastąpi 
start zawodników o godz. 9.30 -ano, 
przy ziych warunkac.i atmosferycz- 
rycli. O godz. lb-ej przeszła nad 
Ustjanowa silna burza połączona z 
ułewą. Kilku zawodników nie znalazło 
warunków przelotu i wkrótce w ylą­
dowało W yznaczonego przez k erow- 
nictwo zaw odów  zadania dnia, w  po­
staci przelotu do Krosna, nie udało 
się wykonać żadnemu z zawudr.ików, 
natomiast awóch zawodników, Plen- 
kiewicz i Antoniak, wykonało stale 
zadanie, t. j. przelot z Ustjanowej do 
Bezipiechowej i spowrotem. 
na dno.

Rekord s « Ia ta  r.a 109 y.
N a  zaw odach  lek k o a tle ty c z ­

nych  w  M on trea lu  W a la s iew i-  
czów n a  u stan ow iła  w  b iegu  na 
100 y a rd ó w  n ow y rekord  św ia ta  
w yn ik iem  10,6 sak. ■ W  ; b iegu  na 
220 y. P o lk a  u stan ow iła  n ew y  re ­
kord  k an a dy jsk i w ym k iem  24,8 
sek.

W a r to  n adm ien ić , że  W a la s ie -  
w iczów  na s ta r to w a ła  w  ezasi. 
deszczu  na ro zm ięk łe j b ieżn i.

P ra sa  M on trea lu  p o św ięc iła

W a las iew Tczów n ie  en tu z ja s ty czn e  
a rtyku ły , w ró żą c  je j  b e za p e la c y j­
ny  sukces na ig rzy sk a ch  o lim p ij­
skich .

W a la s iew ic zó w n a  je s t  ju ż  w  
d rod ze  do P o lsk i P ra w d op od ob ­
n ie  9 d . m w y lą d u ją  ona w  G dy­
ni. C ały  po lsk i ś w ia t  sp o rtow y  
oeżek u je  z n ie c ie rp liw o ś c ią  p rz y ­
ja zd u  „d a m y  a tu to w e j"  nasze j 
ek sp ed yc ji na o l.m p ja d ę  w B erłi*  
nie.

Perry -  Crsrrnn 6:1, 6:1, 6:0
Oczekiwany z olbrzymiem zaintere­

sowaniem finałowy mecz gry poje­
dynczej panów na turnieju tenisowym 
w Wimbłedor. pomiędzy najiepszemi 
rakietami świata: Terry m (Anglja ) i

Crarnm‘em -(Niemcy), piżyttiósł łatwć 
zwycięstwo Anglika* w stosunku 6-1, 
6:1. 6:0

M ecz rozczarował wszystkich. —„ 
Cramm grał bardzo wyczerpany.

La dz!ś

0 9  WYDAWNICTWA
Ustanowiony w dn. 8 kwietnia w ego.

1935 r. nad naszem w ydaw nic­
twem sekwestr sądowy zakończył 
się.

D ecyzja Sądu Okregcwego z dn 
1 3  m aja 19 36  r., znosząca se-
kwestr, zestala w dniu 2 2  czerw ­
ca zatwierdzona przez Sąd A p e­
lacyjny. Praw ow ite władze spół­
ki objęły zarząd w ydaw nictw a.

Powiadam iam y również, że z 
dniem 24 czerw ca przestał 
współpracować i kierować redak 
cją  naszego pisma p. Je rzy  Zdzit 
chowshi, powołany na to stanowT 
sko przez p. Sekw estratora Sądo-

P rzystęp ując ponovTnie do pra 
cy po tak długiej przerwie i w 
warunkach tak bardzo przez ok­
res trw ania sekwestru zmienio­
nych —  zapewniam y Czytelni­
ków, że dołożymy wszelkich sta ­
rań, aby pismo podnieść, ulep­
szyć i ożywić.

W ierni dawnym, dobrym trądy 
cjom naszego pisma, dbać będzie­
my o jego wszechstronność in­
form acyjną, narodowy charakter 
oraz pciną niezależność w służ­
bie Narodu i Państwa. 
x Z A R Z Ą D

Gon. l !  1.800 zł. dla 3 I. og . i 
k l. D yst. 21040 m tr.: Łap s  Cerbo- 
w e j, G io rg e t ta  B abeck ie j, H etm an  
I I  bar. K ro n en b erga , Tu rer.n e  
B u kow ieck iego , H a u t B rion  Bob, 
i T u rn o .

Gon. 2. 1.6u0 zł. d la  3 1. i st. 
og. i ki. D yst. 2100 m tr .: C harla - 
tan  hr. R o s tw o ro w sk iego , M en u et 
B udnego , L u te e ja  W o d z iń sk ie go  
O n ta rio  E n d eró w , l a d y  D a isy  
H ry ck iew ic za , A n ie lk a  S tok ow ­
sk iego , L od a  st. N a łę c z , H u ra ga n  
IV  bar. K ro n en b erga , M e rc i st. 
G o le jew k o .

Gon. 3. 2.200 zł. d la 4 1. i śt. og. 
i kl D j st. 1800 m tr : G ilza  Do- 
b ieck iego , E llo r a  E n d erów , Dam  
T u ń sk iego , M u ra t I I  st. P o d h a ­
lanka, Ib icu s  st. W ie rzb n o , Struna 
O s frzy c lt ie go , P ru s  R u szkow sk ie j, 
D y k ta to r  A n d ry c za , F lam a n d  Bu 
kow ieck iego .

Gon. 4, 10 000 zł. H an d icap
C ham bery  d la 3 1. og . i k l. Dyst, 
2200 m tr .: M otru n a  56 st. Ł och ów  
H abdan k  60 hr. P in iń . i K ow n ac. 
O te llo  57 E n d erów , O rlan do  54 : 
pół E n d eró w , O rg ja  52 st. N a łęc z , 
San dom ierz 55 i pół R óga , M ay  
W o n g  51 st. K rasn e , M aczu ga  52 
hr. Zam oysk iego , O rlean  59 
S zw a rcsz ta jn a , M a rk ita  54 st. Go­
le jew k o , K io p o t  54 i pół A n d ersa  

Luk 56 B roszk . i Jarnuszk .
Gon. 5. 4.000 zl. H an d icap . G o­

n itw a  z p ło tam i d la 4 1. i st. koni. 
D yst, 3200 m tr.: N u r t  77 K . E nde- 

la ,  H u lta j 64 W ężyk a , E lip sa  65 

ks. N au ru za , Irk u t 74 K o ła  Sport.

C p, a. c., G aw ęda  64 Znam iroW - 
sk iego .

Gon. 6. 10.000 zł H an d icap  K or  
d ja n a  dla 4 1. i st. eg. o ra z  4 1. k l. 
D yst, 2200 m tr .: N a lew k a  55 st. 
Ł och ow , B ab in ic z  56 M ieczk o w ­
sk iego , T o re a d o re  53 M a s ta le rza , 
R ew e rs  53 W o d ziń sk iego , S a trapa  
49 W o d z iń sk ie go , Graw’ er 54 i pó l 
D ob ieck iego , H e ljo s  56 T u ń sk iego , 
W ic h e r  I I I  54 i p ó ł st. N a łęc z , K a  
m ilca r  55 Bensona, L o r td a n  59 st. 
L u b ic z , Ł o k ie tek  56 i pół st. L u ­
b icz, K a zb ek  56 i p ó ł L o th e , D e li 
56 B u k ow ieck iego , A k c e p t  53 
B roszk . i Jarnuszk .

Gon. 7. 2.460 zł. d la  3 1, o g . i k l. 
D yst. 1600 m tr .: D on e tta  D ydyń - 
sk iego , P lip o teza  D u b ieck iego , 
Jan toś  B erson a, K ry n ic za n k a  R ó ­
ga, T ę c z yn  O rp is zew sk ie j, Mas- 
sacre hr. Zam oysk iego , S ty l C ier- 

p ick iego , P larna  S zw a rcs z te jn a , 
O ktaw a G lińsk ich .

Gon. 8. 1.600 zł. d la Ś 1. i  st. o g  
i kl. D yst. 2100 m ir . :  E o y a lis te
B udnego , Im pas I I I  M ak ow sk iego  
A d m ira to r  T em n ick iego , V a ld iv ia  
B ab eck ie j, L e v ir o  st. N a łę c z , K r o ­
p id ło  B ad ow sk iego , K w e s ta rk a  B. 
W- M ro czk ow e j, Łuna I I I  O pone- 
ck iego , M a gn a t bar. M a ltza n .

Gon. 9 1 40 Ozł. d la  3 1. i  st. 
og. i k l. :  B aezyn  W o d z iń sk iego , 
K a lin a  I I  W o jto w ic z o w e j,  K a b oga  
T em n ick iego , N u ta  Tu ń sk iego , 
M o ze lla  st. K rasn e , A u ro ra  I I I  
B ad ow sk iego , L a b o r  M ro czk ow e j, 

T o k a w a  B ukov ieck iego .


